
Nr. 517. Rok VII. Lwów, Sobota 25 października 1902, Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty

We Lwowie: m ie s ię c z n ie  2  kor.*
za codzienną d w n k r o t n ą  dosta­
wę do domn dopłaca się 60 'talerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii
miesięcs. 2  K. 2 0  h. 
kwart. 6  K. 6 0  h. 
rocznie 2 6  K. 4 0  h.

e 2-krot. ~ -------*
•wysyłką 9  K. -  h,
pocztow. 3 6  K. — h

W Niemczech: m i e s i ę c z n i e  3 kor.
W  innych, państwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  4  korony.
Zmiana adresu pocztowego 40 ta l.
Redakcya, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 —19.

wychodzi g  razy dziennie
Rękopisy i listy w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: R e d a k c y i  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — Listy w  sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia? 

reklamacye uprasza się nadsyłać pod adresem: A d m i n i s t r a c y a  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — Adres dla telegramów: S ł o w o  Lwów. — Nr. telefonu 541.

0any oglossań
Ogłoszenia (inseraty)- za 1 włerśfe pe­
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub
jego miejsce 89 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal., 
najmniej 60 halerzy. W yrazy grub- 
szem pismem liczą się "podwójnie.

Geny oddzielnych numerów 
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 k.
Drobnych rękopisów nie zwraca sję

W ydaw ca: inż. W ACŁAW  W OLSKI.

K a l e n d a r z  l w o w s k i .
Sobota: 25. października.

D ziś: Jana Kantego. Ju tro :  Ewarysta.
Im iona ełow.: dziś Samomysła, jutro Lutoslawa.
Wschód słońca 6'40, zachód 646.
W id o w is k a  p r y  W. Col loseum Thorna, ul. Słone­

czna pasaż Hermana, p rzed sta w ien ia  codzień; początek o godz. 
8 wiecz. W niedziele i święta dwa przedstawienia.

K o n cer ty . W Fi lharmoni i  (b. teatr Skarbowskl). 
Dziś: „Piąty koncert popularny". — Jutro: „Koncert popularny". 
Początek o g. 7Va w.

T ea try . Teatr miejski .  Dziś: „Dzwon zatopiony". — 
Jutro o godzinie 12 w południe: Poranek ku uczczeniu jubileuszu 
Konopnickiej.— O godzinie 3Va popołudniu: „Dramat Kaliny".— 
Wieczór: „Świat na opak". Początek o godzinie 7 w.

Teatr l udowy przy ul. Zimorowi-cza 17. Dziś: Uroczyste 
przedstawienie ku uczczeniu jubileuszu Maryi Konopnickiej po 
cenach popołudniowych „Ocknienie", rozpocznie wiersz jubilatki: 
„Przed sądem*. — Jutro o godz. 3l/a popołudniu: „Gwiazda Sy- 
beryi". — Wieczorem: „Galganiarz paryski", sztuka w 5 aktach. 
Początek o godz. 7.

J u b ile u s z e  fl Obchody. Jutro obchód jubileuszowy 
Ko n o p n i c k i e j  (patrz: „Teatry" l) — Wieczór Kościuszkowski 
w „Sokole" o g. 7Va w.

O dczyty i  w y h la d y . W „Szkol e  nauk p o l i t y ­
cznych* (ul. Trzeciego Maja 1. 5) wykład p. Ludwika Kulczy­
ckiego: „Zasady socyologii" o g. 6l/a w.

P o s ie d z e n ia  i  zg ro m a d zen ia . Dziś: Walne zgro­
madzę „Klubu szermierzy* (ul Akademicka 1. 23) o g. 7 w. — 
Walne zgromadzenie Tow. rygoryzantów (ul. Stanisława 1. 5).— 
o g 7Vs w. — Zgromadzenie poufne w „Ognisku kobiet" celem 
zawiązania Tow. „Biura pracy o g. 6. w. — i Walne zgroma­
dzenie Zawodowego Stow. samoistnych handlarzy nierogacizną 
„Pod trzema koronami" (ul. Krakowska 1. ») o g. 3 popoł. — 
Posiedzenie lwowskiego Koła Tow. nauczycieli szkół wyższych 
(w klasie III c. gimn. Franciszka Józefa) o godz. 6 w. — Jutro: 
Zjazd drogomistrzów galicyjskich w lokalu Tow. pedagogicznego 
(ul. Zimorowlcza 1. 17) o g. 7 w. — Walne zgromadzenie Tow. 
pomocy szkolnej (ul. Bernsteina 1. 12) o g. 3 popoł.

Z abaw y towarasyslfcie. Jutro: Wieczornica w „Ska­
le" (ul. Mickiewicza l. 28) o g. V1/2 w.

S p o s tr z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e  (z obserwato- 
ryum astronom. Politechniki) w d. 24 października b. r.:

Godzina
Ciśnie­

nie
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad 
w 24 g.
(g-2pp)

Temperatura
Naj­

wyższa 1 Naj- | rdżsża

7 rano 745r3 4-1*8 n w 2
\

2 popoł. 747*9 4-2*6 n w 2 * 4- 4*6 — 0*8
9 wieoz. 747*9 4-0*0 sw2

U w a g i :
P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Pogoda, przymrozek.

W przededniu jubileuszu Konopnickiej.
Lwów, 25 października.

Ze względu na mnóstwo zgłaszających się de- 
putacyi, komitet uchwalił wczoraj, że uroczystość 
w teatrze r o z p o c z n i e  s i ę  p u n k t u a l n i e  o g. 
11 p r z e d  p o ł u d n .  (a nie o godzinie 12 — jak 
przedtem było postanowione). W skutek tego wszy­
stkie delegacye i stowarzyszenia, które mają wziąć 
udział w uroczystości, zebrać się mają już o godz. 
10 w foyer teatru , gdzie komitetowi wyznaczą im 
miejsca i porządek przemówień.

Rozdawnictwo biletów ukończono wczoraj. Ze 
względu na to, iż zgłoszeń było przeszło 3000, uw- 
względnić można było zaledwie trzecią część żądań. 
Przy tej Bposobności stwierdzić należy, że o każdym 
bilecie decydował komitet, złożony z kilkunastu osób. 
W szystkim prośbom zadosyć uczynić było niepo­
dobna.

Cbcąc jed n ak  ja k  najw iększej liczbie um ożli­
wić wzięcie udziału w uroczystości, kom itet posta­
nowił, że część^ publiczności będzie mogła być u s ta ­
wioną na scenie (i t e  b i l e t y  w s t ę p u  r o z d a n o  
j u ż  c a ł k o w i c i e ) .  W  tym  celu urządzonem  zo­
stanie podyum w tak i sam sposób, jak  to było w cza­
sie koncertów  P aderew sk iego : scenę połączy ono 
z am fiteatrem  w jed n ą  olbrzym ią salę.

P. Prezydent M a ł a c h o w s k i  wprowadzi ju ­
bilatkę na podyum, przemówi tu taj do niej, poczem 
rozpocznie się długi szereg powitań imieniem różnych 
instytucyi i stowarzyszeń. Następnie wszystkie de- 
putacye ustawią się w przepisanym z góry porządku 
na scenie. Wobec bezustannych zgłaszań się depu- 
tacyi, komitet ma niemały kłopot z odpowiedniem 
ich rozmieszczeniem. Nad wykonaniem -części wokal- 
no-deklamacyjnej programu pracują niestrudzenie pp. 
Niewiadomski, Sołtys i Solski.

Podczas uroczystego przedstawienia, sprzeda- 
wnne będą programy na dochód szkoły im. Kono­

pnickiej, k tóra założoną zostanie przez Towarzystwo 
Szkoły ludowej.

Przypominamy, źe jubilatka przybywa do Lwo­
wa dzisiaj o godzinie kwadrans na dziesiątą wie­
czorem.

*
W stęp na scenę dla delegacyi dozwolony bę­

dzie tylko tym, którzy posiadać będą odznaki, wy­
dane przez komitet (ul. Zielona 4). Dla innych osób 
jedynie za biletami. Członkowie towarzystw śpie­
wackich winni mieć własnó odznaki. Kontrola będzie 
bardzo ścisłą.

•

Młodzież wyższych zakładów naukowych i inna 
kształcąca się, starsza, zbiera się dziś o Va9 wieczór 
w westybulu techniki. Tam komitetowi rozdzielą po­
chodnie, poczem ruszą wszyscy na dworzec i ustawią się 
w szpaler od dworca wzdłuż alei dojazdowej. Dele- 
gacya młodzieży technickiej, uniwersyteckiej 1 z aka­
demii dublańskiej wejdzie na dworzec i wręczy jubi­
latce bukiety.

Dyrektor polieyi pozwolił na zaświecenie po­
chodni, ale 3 delegaci młodzieży technickiej, uni­
wersyteckiej i dublańskiej musieli wziąć odpowie­
dzialność za porządek.

Młodzież wyższych zakładów naukowych bę­
dzie również utrzymywać straż honorową w teatrze 
i przestrzegać porządku u wejścia do wnętrza. Oso­
bna delegacya młodzieży akademickiej złoży jubilatce
księgę pamiątkową z podpisami całej młodzieży.

*

Tow. młodzieży rękodzielniczej im. Kilińskiego 
przygotowuje dla jubilatki wieniec złożony z kartek  
z podpisami, o szarfach barwy narodowej z napisem: 
„Towarzystwo polskiej młodzieży rękodzielniczej im. 
Kilińskiego — drogiej pieśniarce ludu”.

Oprócz tego wręczą delegaci Tow. jubilatce
ozdobny dyplom członka honorowego Towarzystwa.

*
W „Czytelni kobiet panował wczoraj niebywa­

ły ścisk. Zgłaszało się setki osób po bilety, jednak 
komitet musiał im odmówić, gdyż wszystkie już ro­
zebrano.

*
„Zarząd główny T. S. L. przyjmie udział w ob­

chodzie jubileuszowym i wyśle delegacyę z pismem, 
zawierającem odpis aktu organizacyi szkoły polskiej
w Ostrawie Morawskiej imienia jubilatki4*.

*
W  poniedziałek o godz. pół do 8 wieczorem od­

będzie się w sali Tow. pedagogicznego zgromadze­
nie ludowe, zwołane przez socyalistów ku czci Ko­
nopnickiej. Po zagajeniu, wygłoszonem przez p. 
H u d e c a  — dr. W y r o s t e k  wygłosi słowo o Ma­
ryi Konopnickiej, poczem przemówi jeden z rep re ­
zentantów partyi socyalno-demokratycznej. Marya
Konopnicka ma być obecną na wieczorze.

*
Generalna próba z utworów, przeznaczonych 

na obchód M. Konopnickiej, odbędzie się dziś o godz. 
Pól do 2 popołudniu na scenie teatru  miejskiego, na
którą zaprasza się towarzystwa biorące udział.

*
Komenda ochotniczej straży ogniowej zaprasza 

swych członków, aby ze względu na zmieniony czas 
uroczystości ku czci Konopnickiej, jawili się w mun­
durach w lokalu straży, w Rynku, w niedzielę już 
o g. 10 przed południem.

*
Orkiestra „Czytelni kolejowej“ weźmie dziś 

wieczorem udział w uroczystości przyjęcia Maryi 
Konopnickiej na dworcu kolejowym, mianowicie na 
peronie odegra pieśni narodowe.

R a d a  p a ń s tw a *
{Depesze „Słowa Polskiego“).

Wiedeń, 25 października.
Wiedeń. Mieliśmy wczoraj przedsmak nowej, 

a  — jak  się zdaje — bardzo długiej rozprawy pn. 
galizische Debatte na tem at smutnej pamięci strajków 
rolnych. Na razie wystrzelili swe pociski pp. R o­
m a ń c z u k  i B r e i t e r ,  pozostaje Der dritte im  
Bundę  —  p. Daszyński. Na wtorkowem posiedzeniu 
zabierze już pewnie głos jeden z członków Koła 
polskiego. Mówić mają pp. D. i E. A b r a h a m  o- 
w i c z e ,  G ł ą b i ń s k i ,  M o y s a  i C h a m i e c .

Oto przebieg wczorajszego posiedzenia, na któ- 
rem przyszło do utarczki pomiędzy p. Gniewoszem 
a soc. Pernerstorferem .

W nioski i interpelacye.
W śród t. zw. „wpływów” znajdowały się: Na­

glący wniosek pp. K l o f a c z a  i tow. w sprawie 
wypadku śmierci pewnego żołnierza w Rokiczanach 
z winy lekarzy wojskowych. Naglący wniosek pp. 
W e i s e r a  i tow. w sprawie zapomogi dla pogo­
rzelców w Białym Kamieniu, powiecie złoczowskim. 
Interpelacya J a b ł o ń s k i e g o  i tow. z powodu 
wydania ustawy, dotyczącej sprostowania i uporząd­
kowania ksiąg gruntowych w Galicyi.

Erak pracy.
M inister kolei W i 11 e k zaznacza z powodu 

wniosku p. K l o f a c z a ,  że rząd dokłada wszel­
kich starań, aby przyjść z pomocą ciężkiemu poło­
żeniu przemysłu w ramach, w jakich pozwalają to 
uczynić uchwalone kredyty. Zarząd kolei państwo­
wych poczynił w r. 1901 i 1902 zamówień okrągło 
na sumę 60 mil. kor.

Z sumą przeznaczoną na rok 1903 i z pozo­
stałościami z la t poprzednich, ma rząd do dyspozy- 
cyi 6 milionów. Skoro uchwalony zostanie budżet na 
rok 1904, będzie do rozporządzenia dalszych 21 mi­
lionów. Rząd poczyni zamówienia dla kolei budowa­
nych w Alpach. Rząd będzie i na przyszłość czynił 
zamówienia naprzód, jest to jednak tylko po części 
możliwe tak ze względów budżetowych jak  i tech­
nicznych.

Z kolei przemawiał poseł F o r m a n e k  naj-. 
pierw po czesku, a potem po niemiecku i pp. B r  e- 
z n o w s k y  i F r e s s l p o  czesku, wreszcie poseł 
H y b e s z.

Ponieważ nikt więcej nie zapisany do głosu, 
prezydent udziela go wnioskodawcy Klofaczowi da 
końcowego przemówienia.

P. K 1 o f a c z reasumując całą rzecz, przyłączą 
się do wniosku dodatkowego jednego z poprzednich 
mówców, Kinka, który był wniósł, aby akcya co do 
sanacyi stosunków pracy objęła wszystkie kraje ko­
ronne, a nietylko Pragę, czego tylko żądał Klofacz.

Izba przyjęła jednogłośnie nagłość wniosku* 
Przystąpiono do głosowania nad meritum  wniosku i 
wniosek sam wraz z poprawkami Klinka i Form anka 
również jednomyślnie przyjęła.

Strajki rolne przed forum parlamentu.
Przystąpiono do dyskusyi nad naglącymi wnio­

skami. R o m a ń c z u k a  i towarzyszy, B r e i t e r  a 
i towarzyszy, D a s z y ń s k i e g o  i towarzyszy, 
w sprawie strajków rolnych w Galicyi. Zabie­
ra pierwszy głos R o m a ń c z u k celem uzasadnienia 
nagłości swego wniosku.

Mówca przedstawia zajścia w kilku gminach 
powiatu złoczowskiego, w których pastwiska i lasy 
są wyłączną własnością „obszarników”. Tam chłopom 
bardzo źle się dzieje. Aby choć trochę poradzić so­
bie, chodzili oni do lasu i zbierali grzyby. Gdy le­
śniczy właściciela dóbr hr. Lauckorońskiego zobaczył 
kobietę, zbierającą grzyby,  ̂kazał ją  rozebrać do 
naga i tak  odesłał do wsi. (Żywe okrzyki: Słuchaj­
cie 1) P. E l i  en  bo g e n :  „A co się teinu leśniczemu 
za to s ta ło ?” R o m a ń c z u k :  „Nic”. P. S c h u h -  
m e y e r :  „Jego należało rozebrać i puścić do lasu”. 
R o m a ń c z u k  omawia następnie postępowanie władz 
politycznych wobec strajku. Starostowie wysłali okól­
niki do gmin i probostw. Starosta Zawadzki z Tai” 
nopola rozesłał obwieszczenie tej treści, że lud do- 
puszcza się czynów karygodnych, jeżeli domaga się 
wyższych płac i korzystniejszych warunków pracy.

W pewnem piśmie, które wysłano do ruskiego 
proboszcza, żądał ten sam starosta  od proboszczów, 
aby ludowi przedstawili szkodliwe skutki strajku. 
Starosta Diltz z Husiatyna powoływał się na pogło­
skę, krążącą wśród chłopów, jakoby istniała ustawa, 
zatwierdzona przez cesarza, ustanawiająca place dla 
robotników rolnych. S tarosta husiatyński oświadczył, 
że broszura, którą rozdzielano między chłopów, za­
wierająca tylko ustawę o stowarzyszaniu się i obja­
śnienia do niej, że ta  broszura zawiera same kłam ­
stwa i nie należy na nią zważać.

W  Złoczowie, sekretarz starostw a Słonecki, 
znany macher wyborczy, szczególnie odznaczył się 
podczas strajków. W e wsi Harbuzów (p. Daszyński 
woła: U hr. Wodziekiego), gdy chłopi strajkowali,
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komisarz starostwa powiedział im, że gdyby hrabia 
nawet chciał płace im podwyższyć, on do tego nie 
dopuści. Radził im, aby poszli do hrabiego, przepro­
sili go i aby prosili, by wszystko było po staremu. 
W rozmaitych lokalach publicznych przy świadkach 
ten sam wspomniany sekretarz mówił co następuje: 
„Naszym obowiązkiem jes t nigdy nie dopuścić do 
ugody między strajkującymi a właścicielami dóbr. 
Musimy chłopów uciskać.

Nienawiść wskutek tego, że źle wyjdą na s tra j­
ku, spadnie na tych, którzy ich do strajku namówi- 
li“. Ten sam urzędnik starostw a kazał pewnego rus­
kiego akademika zaaresztować i powiedział, że akta 
odstąpi nie temu sądowi, do którego to należało, 
tylko innemu, aby student dłużej siedział w areszcie. 
(Okrzyki oburzenia u Rusinów). Pewien starosta 
oświadczył właścicielowi dóbr, który był gotów z chło­
pami ułożyć się: „Poeóż Panu tego, przecież już 
wojsko przybyło". Mówca omawia następnie liczne 
zdaniem jego nieuzasadnione aresztowania. Wielu 
uwięzionych wkrótce wypuszczono na wolność, póź­
niej jednakże, gdy ze strony wyższego sądu lwow­
skiego przyszły inne wskazówki, sędziowie bali się 
łagodnie obchodzić z aresztowanymi chłopami.

Pewien sędzia powiatowy, Rusin, który pod­
czas ostatnich wyborów sejmowych, mając zaufanie 
chłopów, kandydował, chciał na prośbę dzierżawcy 
dóbr interweniować u chłopów, celem doprowadzenia 
do ugody. Wówczas nadjechał radca namiestnictwa 
z młodym praktykantem  konceptowym do wsi, po- 
czem zwołano chłopów, lecz wkrótce znowu ich roz­
puszczono. Gdy chłopi rozeszli się, zauważył ów 
sędzia powiatowy, że szkoda, iż odesłano chłopów, 
ponieważ gdyby jeszcze pół godziny trw ały per- 
traktacye, byłoby przyszło do ugody. Na to ów 
młody praktykant konceptowy szorstko mu odpowie­
dział, a gdy sędzia zwrócił mu uwagę, że widocznie 
nie wie, z kim mówi, zawołał:

J a  panów znam bardzo dobrze i powtarzam 
tylko swój nakaz. Idź pan sobie, albo każę pana 
żandarmowi aresztować. (Głosy: Słuchajcie! u Rusi­
nów.) Polskie dzienniki przedstawiły to zajście w 
sposób zupełnie przekręcony.

Pos. G n i e w o s z :  Kto wie, gdzie prawda ?
R o m a ń c z u k :  Następstwem tego faktu było, 

że ów sędzia został przez wyższy sąd lwowski za- 
suspendowany w urzędzie i płacy.

Mikołaj W a s  s i l  k o :  J e s t  to już specyaluość 
lwowskiego sądu apelacyjnego. (Aluzya do sprawy 
p. Lupu. Przyp. Red.)

R o m a ń c z u k  opowiada dalej, że pewien żan­
darm prowadził 28 chłopów do Złoczowa, w ten 
sposób skutych, że nie mogli nawet prosto iść. Gdy 
ci ludzie przybyli na dworzec złoczowski, obecny 
tam prokurator Schneider zrobił żandarmowi z tego 
zarzut, alę tenże odpowiedział, że nie iniał więcej 
kajdan.

Przypadkowo obecny na dworcu pewien pułko­
wnik zawołał do żandarma, że tak nie wolno nawet 
psów więzić. (Okrzyki u Rusinów). W powiecie hu- 
siatyńskim w jednej wsi aresztowano 138 chłopów, 
a ponieważ nie było dość kajdan i sznurów do zwią­
zania ich, sprowadzono oddział konnicy i otoczono 
nim chłopów, którzy w ten sposób zamknięci musieli 
pędzić z kawaleryą.

Omawia następnie postępowanie wojska i po­
wiada, że kwaterowano je przeważnie u chłopów 
najbiedniejszych. Z wyjątkiem dragonów czeskich 
w powiecie tarnopolskim, którzy zachowywali się 
przyzwoicie, wszędzie gdzieindziej wojsko dopuszcza­
ło się wielkich nadużyć, szczególnie zaś Madziarzy. 
W szystko, co tylko dostało się w ich ręce, żołnie­
rze kradli, zboża leżące na polu i zebraną słomę, 
wszystko zabierano.

Z jednego nawet domu zerwano dach słom ia­
ny, aby użyć słomę dla koni. Kilku żołnierzy usiło­
wało zgwałcić pewną młodą kobietę, która ratow ała 
się ucieczką przez okno. Jak  panowie chcecie, to 
wam nawet podam nazwisko tej kobiety.

G n i e w o s z :  Podaj nam pau lepiej nazwisko 
tego żołnierza.

P e r n e r s t o r f e r :  Pan już znowu chcesz 
bronić takiego świństwa, poco to panu?

G n i e w o s z :  J a  zawsze będę żołnierzy
bronił.

P e r n e r s t o r f e r :  Jeżeli oni coś takiego 
zrobili, to są łajdakam i.

G n i e w o s z :  Żołnierze nie są ła jdakam i.
P e r n e r s t o r f e r :  Szlachta je s t łaj t e k ą .
G n i e w o s z :  Gdybyś pan tylko był tak ucz­

ciwym, jak  szlachta.
P e r n e r s t o r f e r :  Protestuję przeciw temu, 

nie chcę z tą  bandą stać w jednym rzędzie.
G n i e w o s z :  Każdy sądzi podług siebie.
R o m a ń c z u k  w końcu w imieniu posłów ru ­

skich, mających zaufanie narodu ruskiego składa 
następujące ośw iadczenie:

1) Wszędzie tu i w kraju, ze wszystkich sił 
naszych i wszelkimi ustawą dozwolonymi środkami 
będziemy zwalczali nieznośny ucisk, gnębiący naród 
ruski, a więc także wszystkich tych, którzy przez 
swe czyny lub bierne zachowanie się w ty.m ucisku 
są współwinnymi.

2) Czynimy tych wszystkich odpowiedzialnymi 
za wszystkie skutki. Sami oni będą musieli ponieść 
całą winę, jeżeli naród ruski w swojej obronie przed 
uciskiem ze swej strony przekroczy granice ustawą 
zakreślone i jeżeliby miało przyjść do jakich ubole­
wania godnych zajść.

3) W  razie, gdyby także w przyszłości nie 
dano nam ustawowej ochrony i nie ułatwiono nam 
naszego położenia, zwrócimy się do opinii całej Eu~ 
ropy i przedstawimy austryacko polską administraeyę 
w Galieyi we wszystkich w Europie głównych ję z y ­
kach. (Żywe oklaski u Rusinów).

P. Romańczuk wywodzi dalej: Gdy przyszedł 
czas żniw, strajk  wybuchł w wielu punktach i z uad- 
zwyczajną szybkością rozszerzył się na 24 powiaty 

'i  około 500 gmin. Dzienniki polskie z początku za­
chowywały się dość neutralnie, później jednak, gdy 
strajk  przybrał wielkie rozmiary, wystąpiły wprost 
wrogo przeciw strajkującym i rozpowszechniały po­
głoski wprost nie do uwierzenia. Tak między iunemi 
pisano, że w powiecie tarnopolskim strajkujący pod­
palają dwory obszarników, a jedno z pism wiedeń­
skich przedstawiło nawet obraz zamku oblężonego 
przez chłopów. Cało ta wiadomość wszakże była 
czczą fantazyą. (P. Gniewosz: My mamy na to do­
wody !).

P. Romańczuk: W krakowskim Czasie wydano 
w artykule z 26 lipea b. r. hasło, aby stłumić agi- 
taeyę przemocą, zakazywać zgromadzeń, aresztować 
strajkujących i zaprowadzić stan wyjątkowy.

W kilka dni później także urzędowa Gazeta 
Lwowska, która z początku również zachowywała 
się dość neutralnie i inne dzieuniki polskie przynio­
sły wiadomość, że w okolicach strajkiem objętych, 
przyszło do wielkich rozruchów, że koniecznie trzeba 
użyć innych środków przeciw strajkom. Wielcy wła­
ściciele wysłali deputacyę naprzód do namiestnika, 
potem do prezydenta gabinetu. Co im prezydent g a­
binetu odpowiedział, nie można wiedzieć dokładnie, 
ponieważ pisma rozmaicie to przedstawiały. Niektó­
re dzienniki twierdziły, że doputacya domagała się 
użycia środków doraźnych, stanu wyjątkowego. J e ­
dno z najbardziej rozpowszechnionych pism polskich 
przyniosło wiadomość, że prezydent ministrów za­
żądał od namiestnika energicznych kroków, że je ­
dnak namiestnik na to się nie zgodził i że z tego 
powodu przyszło do konfliktu między łagodnym na­
miestnikiem a surowym prezydentem ministrów. (W e­
sołość Rusinów).

Przypomina dalej prace Stanisława hr. Tarnow­
skiego z r. 1874, w której tenże zarzucił polskim 
większym właścicielom ziemskim, że chłopów wyzy­
skują, dając im małe zaliczki do 5 zł., a żądając 
w zamian niestosunkowo długiej pracy podczas trw a­
nia robót polnych. Ściągał on za to na siebie gniew 
szlachty. O ile stosunki w ostatnim czasie się po­
gorszyły —  wywodzi mówca dalej — można poznać 
z tego, że gdy sąg drzewa kilka la t temu jeszcze 
kosztował 8 koron, dziś sprzedają go chłopom, chcąc 
ira w ten sposób dokuczyć, najmniej po 24 koron, 
a są miejscowości, w których chłopom, przy wybo­
rach nie uległym, nie chcą wogóle drzewa sprzedać, 
tak, że chłopi ci muszą nieraz po kilka mil jeździć, 
aby drzewo kupić gdzieindziej.

Następnie zabrał glos poseł B r e i  t e r ,  Przy­
czynę ruchu chłopskiego widzi w niskich płacach 
i w niesłychanych socyalnych i ekonomicznych sto­
sunkach. We wschodnie] Galieyi — powiada — chłopi 
są niewolnikami w całem tego słowa znaczeniu. 
Mówca protestuje przeciw temu, aby strajki rolne 
w Galieyi przypisywano motywom politycznym i po­
dnosi, że także u ruskich właścicieli dóbr były s tra j­
ki. Opisuje obszernie stosunki chłopów w Galieyi. 
W  żadnym innym kraju na świecie. — zaznacza — 
nie ma tak znacznej ilości mieszkańców, zmuszonych 
żyć z rolnictwa, jak  w Gal-icyi.

W  Galieyi brak przemysłu. Gdyby on istniał, 
lud znalazłby inne zajęcie a tak tysiące chłopów 
emigrują a setki mrą z głodu. Szlachta jednakże 
występuje przeciw emigracyi, ponieważ chce mieć 
taniego robotnika. Poduosi, że w niektórych okoli­
cach płaca wynosi 14 do 25 centów za 12 do 15 
godzin pracy.

P. R o m a ń c z u k :  Chłopi sami często więcej 
płacą swym robotnikom. P. B r e i  t e r :  Chłopi płacą 
po 60 ct. i dają także wikt, co czyni ruzem około 
1 złr. P. G n i e w o s z :  Ale u chłopa pracują też 
lepiej. P. B r e i t e r :  Tak, bo tam dostają lepszą pła­
cę. Następnie przytacza P. B reiter szereg nadużyć, 
szczególnie z powiatu przemyślańskiego.

Pewnego chłopa za to, że zabrał z pola dwor­
skiego 10 kartofli, rozebrano do naga a w łaściciel dóbr 
jeszcze go osobiście oćwiczył. Jeżeli chłop przyj­
dzie do starosty o pomoc, to on mu p o w iad a j Nie 
chcę z tym starym drabem mieć nic do czynienia, 
i żeby chłop apelował do Pana Boga. Pewnego 
70-letniego starca, którego krowa dostała się na 
łąkę dworską, tak  obito, że zemdlał, a za szkodę 
wyrządzoną przez krowę, zabrano mu kożuch, któ­
rych właściciel dóbr nazbierał już w ten sposób cały 
magazyn. P. Dawid A b rah am o w i^  przyjmuje sie­
roty z zakładu sierót i zatrudnia je w polu, płaci 
im jednak dopiero wtedy, jeśli się go skarży.

P. Dawid A b r  a h  a m o w ic  z :  To je s t kłam ­
stwo.

P. B r e i t e r :  W e wszystkich gazetach było 
sprawozdanie z rozprawy sądowej w tej sprawie.

Dawid Abrahamowicz zaprzecza temu.
P . J a r o s z  (poseł czeski): Byłoby lepiej, 

gdyby Polacy takie rzeczy u siebie w domu zała­
twiali. (Protesty ze strony socyalistów).

P. D a s z y ń s k i :  Czemu pan nie zostanie 
w domu, jeśli chce robić obstrukcyę? Czemu pan 
tutaj skarży się na urzędników w Czechach.

P. Dmwid A b r a h a m o w i c z  do Breitera
Mów pan tylko prawdę.

B r e i t e r  wracając do stosunków chłopów 
w Galieyi twierdzi, że w niektórych wsiach chłopi 
muszą płacić 2 korony za to, że piorą swą bieliznę 
w Potoku.

Eugeniusz A b r  a h a  ra o w i c z : Gdzie się to 
dzieje ?

B r e i t e r :  W Muchówce i Antoniówce.
Eug. A b r a h a m o w i c z :  Gdzie leży ta  Mu­

chówka ?
B r e i t e r :  Nie wiem.
Da w. A b r a h a m o w i c z :  A gdzie jes t Anto-

niówka?
Eug. A b r a h a m o w i c z :  J e s t  ze sto Anto- 

nówek.
D a s z y ń s k i :  J a  panu zaraz powiem, czyj# 

to własność.
B r e i t e r  opisuje zajścia w Gajach pod Lwo­

wem, własności księżnej Sapieżyny.
Księżna sprowadziła tam 180 chłopów, zaopa­

trzonych w kosy i cepy i wysłała ich do wsi, gdzie 
wobec chłopów cierpiących głód kazała im dać 7 
beczek piwa i 2 beczki wódki i zabić 2 woły. Skut­
ki alkoholu nie dały na siebie długo czekać. P rzy­
szło rzeczywiście do ekscesów. W kroczyła żandar- 
merya, ale aresztowała tylko strajkujących. Mówca 
opisuje gwałty i nadużycia wojska, szczególnie Ma­
dziarów, którzy wszystko co mogli kradli, a kobiety 
gwałcili. Powiada, że w Jaktorow ie kilku chłopów 
zabito. W powiecie złoczowskim 16-letnia dziewczy­
na umarła z przestrachu w chwili, gdy weszli żan­
darmi, aby aresztować jej brata. Omawia ostatnie 
wyroki sądowe, wydane na chłopów z powodu s tra j­
ków i twierdzi, że sądy stały  na usługach szlachty.

Chłopów zatrzymywano bardzo długo w wię­
zieniu śledczem zupełnie bez potrzeby, a prokurator 
złoczowski miał powiedzieć, że czyni to dlatego, 
ponieważ obawiał się, by chłopi nie strajkowali przy 
zbiorze kartofli. Krytykuje zgromadzenie senatów 
strajkowych przy sądach i skład tych senatów, który 
był tego rodzaju, że sędziowie polscy mieli zape­
wnioną większość.

Mówca zmienia jeden punkt swego wniosku 
w tym duchu, że wzywa rząd, aby zwołał ankietę, 
celem r o z w i ą z a n i a  k w e s t y  i c h ł o p s k i e j  
i r o l n e j  w G a l i e y i .  Kończy apelem do prezy­
denta ministrów, aby swoje socyalno - polityczne za­
sady wprowadził także w praktyce i takim  stosun­
kom położył koniec.

Na tern obrady przerwano.

Ze strony rządu przedłożono kilka projektów 
ustaw, między tymi projekt ustawy w sprawie uwol­
nienia od stempli i należytośei przy odnawianiu 
aktów zaginionych lub zniszczouyeh z powodu wy­
padku elementarnego.

O godz. 6 wieczór posiedzenie zamknięto. N a­
stępne we wtorek o godz. 11 przedpołudniem.

Thun — przy robocie.
Wiedeń. Wczoraj ukazał się w parlamencie 

były prezydent gabinetu hr. T h u n. Rozmawiał 
z wielu wybitnymi członkami Koła polskiego miano­
wicie z Jaworskim, Wodzickim, Dzieduszyckim i i. 
Słychać, że hr. Thun zamierza odegrać obecnie jakąś 
polityczną rolę.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 25 października.

B zik a  hakata.
Wiedeń. Do Nenes Wiener Tagblatt donoszą 

z Wrocławia, że w Katowicach aresztowano reda­
ktora Górnoślązaka, skuto go razem ze zwykłymi 
zbrodniarzami i odstawiono do Bytomia.

Wiedeń. Dzienniki dzisiejsze omawiają na na- 
czelnem miejscu barbarzyńskie postępowanie władz 
pruskich, które redaktora Górnoślązaka Hoffmana 
prowadzić kazały z Katowic do Bytomia w k a jd a ­
nach. N . W. Tagblatt i N. F r. Presse nawet potę­
piają dzikość hakaty, sądzą jednak fałszywie, że 
Hoffman je s t pochodzenia niemieckiego, a organ je ­
go socyalistycznym.

B uelow  a gen. B oerscy.
Berlin. Stanowisko kanclerza Buelowa ma 

być rzeczywiście zachwiane. Potknął się on, jak  zo- 
pewniają, na głośnej kwestyi przyjęcia gen. boer- 
skick przez Wilhelma II. Otóż, cesarz nie przyjął 
ich za poradą Buelowa, tymczasem obecnie objawia 
się w Niemczech usposobienie bardzo boerofilskie 
i cesarz widzi, że dzięki poradzie Bueolowa, postą­
pił sobie niewłaściwie.

Berlin. Jako następcę Buelowa wymieniają 
gen. H a n k e  g o .

Wiadomości bieżące.
— Mianowanie. Ministerstwo handlu nadało kou- 

trolorowi pocztowemu w Tarnopolu, Włodzimierzowi 
Czerwińskiemu, posadę zarządcy pocztowego w Zba­
rażu.

— S e s  zajęoia. Według wykazu Biura pośredni 
otwa pracy robotników budowlanych, pozostaje w dniu 
dzisiejszym bez zajęoia 121 murarzy, 17 cieśli i 3 ka­
mieniarzy. Zważyć należy, źe sezon budowlany jeszoze 
nie ukończony.
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□  Zakopane. {Pożar). W nocy z poniedziałku na 
wtorek dnia 22 b. m. o godzinie 3-iej nad ranem za­
palił się dom W. Ślimaka na Krupówkach. W domu 
tym mieszkał kupiec Kupfermaim i Niemiec Koller, 
który tam miał sklep ze szkłem i porcelauą. Jakim  
sposobem pożar wybuchnął, niewiadomo, dość, że o 
godzinie 3 dzwon pożarny zbudził Zakopane, pogrążo­
ne we śnie głębokim. Powoli, po bardzo długiej chwili, 
stanęła straż zakopiańska przy ogniu; ratunek był z 
początku bardzo nieudolny. Omal, że uie spaliła się 
willa „Oleńka", lecz, na szczęście, uie było najm niej­
szego wiatru tak, że udało się pożar rychło zlokalizo- 
svać. O g. 5 były już na miejscu dużego domu tylko 
zgliszcza, z pośród których sterczą teraz ponuro mury 
opalonych kominów. Dom był ubezpieczony, jak  rów­
nież wszelkie ruchomości mieszkańców.

Polacy W Am eryce. Jeden z wydawców 
polskich w Chicago zamówił w Warszawie znaczną 
liczbę wydawnictw kalendarzowych .dla rozpowszech­
niania ich za oceanem. Polacy, zamieszkali w Stanach 
Zjednoczonych, nie posiadają prawie dotąd wła­
snych kalendarzy. Dziwna rzecz, że wydawcy nasi ga­
licyjscy nie postarali się brakowi temu uczynić zadość, 
publikując tu, we Lwowie i Krakowie kalendarze od­
powiednie i właściwe dla ludności polskiej, m ieszkają­
cej w Ameryce. Wszakże byłby to dobry interes, a za­
razem możność spełnieuia obywatelskiego obowiązku, 
zwłaszcza gdyby podobne wydawnictwa redagowane 
były przez ludzi Uczciwych i kompetentnych. Z kalen­
darzy polskich znany je s t kalendarz czasopisma A m e­
ryk i w Toledo.

O W yrok sądu  rozjem czego w Hadze.
Spór między Stanami Zjeduoczouemi a Meksykiem 
w sprawie dóbr duchownych, został rozstrzygnięty 
przez sąd rozjemcy w Hadze; wyrok skazuje Meksyk 
na zapłacenie 1,430.000 doi. Jest to pierwszy zatarg, 
oddany pod koinpetencyę tego sądu. Sprawa toczyła 
się o m ajątek kościoła katolickiego w Kalifornii, skon­
fiskowany przez rząd meksykański, gdy Kalifornia :;u- 
leżala jeszcze do Meksyku. Rząd meksykański przyjął 
wówczaB zobowiązania utworzenia z tego m ajątku fun­
duszu religijnego, na potrzeby dnchowieństwa katoli­
ckiego w Kalifornii. Gdy kraj teu został odstąpiony 
Stanom Zjednoczonym, Meksyk nie chciał wydać skon­
fiskowanego m ajątku kościelnego. Rokowania w tej 
sprawie trw ały przez la t wiele, aż wreszcie, z zapo­
czątkowania prezydenta Roosevelta, sprawa została od­
dana do rozstrzygnięcia sądowi rozjemczemu, który, 
po kilkodniowych obradach, wydal wyrok dla Meksyku 
nieprzychylny.

O  Oszustwa w yścigow e. Policya paryska wpa­
dła na trop prowadzonych na wielką skale oszustw na 
torach wyścigowych, a skutkiem wdrożonego śledztwa 
wydaliła 8 osób z Paryża. Skazanymi są: właściciele 
stajen wyścigowych Kemp i Burns, hookmaker’zy  Kobr 
i Ross, oraz ich pośrednicy Gray, Bud, Hassel i Solly. 
Nadto Jockey-klub odebrał pozwolenie na jazdę dwom 
słynnym dżokiejom, J . Reiffowi ł Miltonowi Henry, 
któremu dowiedziono, iż w dniu wielkiej nagrody u- 
inyślnie powstrzymał w biega konia „Loreley"; wkrót­
ce potem faworyt „S ain t-S au lge", na. którym jechał 
Reiff, rówuież odniósł porażkę. Schwytana przez policyę 
korespoudeneya dowiodła, że obaj dżokieje otrzymy­
wali bardzo znaczne sumy dla powstrzymywania koni 
w biegu.

O  Wzorowa kolej, w ciągu roku ubiegłego, 
1901, na kolejach angielskich ani jeden pasażer nie 
stracił życia. F ak t to istotnie niezwykły, wobec powta­
rzających się tak często w ostatnich czasach wypad­
ków. Istnieje jednak kolej, zbudowana przed laty dwu­
dziestu, na której w ciągu tego całego czasu aui je ­
den podróżny nie uległ śuiierteluemu wypadkowi. Ko-

W ŁADYSŁAW REYMONT.

CHŁOPI.
POWIEŚĆ.

67 (Ciąg dalszy).

A tam, na zapadłych grobach cicho było, pusto 
i mroczno; tam leżeli zapornniami, o których i pa­
mięć um arła dawno, jako i te dni ich, i czasy, i wszy­
stko ; tam  jeno ptaki jakieś krzyczały złowrogo i 
smutnie szeleściła gęstwa, a gdzieniegdzie sterczał 
krzyż spróchniały^ tam leżały pokotem rody całe, 
wsie całe, pokolenia całe; tam się już nikt nie mo­
dlił, nie płakał, lampek nie palii... W iatr jeno hu­
czał głucho w gałęziach a rwał liście ostatnie i rzu­
cał je w noc na zatracenie ostatnie... Tam jeno 
głosy jakieś, co nie były głosami, cienie; co nie były 
cieniami, tłukły się o nagie drzewa, ki ej te ptaki 
oślepłe, i jakby skamlały o zmiłowanie.

Kuba wyjął z zanadrza parę oszczędzonych 
skibek chleba, rwał je  w glonki, przyklękał i roz­
rzucał po mogiłach.

—  Pożyw się, duszo krześcijańska, co cię wy­
pominam w wieczornym czasie, pożyw się, pokutnico 
człowiecza, pożyw sięl — szeptał z przejęciem.

— W ierna to? — pytał cicho W itek zatrwo- 
onym głosem.

— Przecieeh 1 Ksiądz żywię nie d a !... w beczki 
i ugie kładą, ale tym biedotom nic z tego... księ-

lej ta  prowadzi od Corpus Christi w Texasie przez 
Laredo do Meksyku na przestrzeni 2000 klmtr.

O T elegraf iskrow y za ocean. Między rzą­
dem włoskim i argentyńskim toczą się obecnie roko­
wania, dotyczące połączenia tych krajów przy pomocy 
telegrafu Marconiego. Na zapytanie włoskiego ministra 
haudlu co kosztowałoby urządzenie takiej stacyi, MuT- 
coui odpowiedział, iż wraz z ośmioma wieżami 750.000 
franków. Cena depeszy wynosiłaby franka za wyraz.

O W ym iana p o s ą g ó w . Mieszkańcy Madrytu 
postanowili wznieść posąg Voltaireowi. W  kołach libe­
ralnych stolicy Hiszpanii obiegają już w tym celu 
listy składek, a wykonanie posągu powierzone będzie 
znakomitemu rzeźbiarzowi, Beulliurowi. W Paryżu na­
tomiast ma stanąć posąg Cervautesa, nieśmiertelnego 
twórcy „Don Kiszota", oraz zmarłego niedawno człon­
ka akademii hiszpańskiej, Castelara.

O Cygara a gruźlica. Rząd kubański wydał 
rozkaz, aby ze wszystkich fabryk cygar w Hawanie 
i innych miastach kubańskich usunięto robotuic.e 
z objawami gruźlicy, tudzież aby końce cygar dotych­
czas zwilżane i zakręcane w ustach, zwilżauo i zakrę­
cano uadal za pomocą gąbki. Rozporządzenie to wy­
dano skutkiem badań bakteryologiczuych, które w yka­
zały ua końcach cygar, zakręcanych w ustach przez 
robotnice, dotknięte gruźlicą całe hodowle prątka gru­
źlicy, stanowiące bezpośrednie niebezpieczeństwo dla 
palaczy. P rasa  am erykańska żąda,, aby takie same 
rozporządzenie wydano w Stanach Zjednoczonych, 
a zwłaszcza w Kalifornii, gdzie robotnikami w fabry­
kach cygar są głównie Chińczycy, cierpiący często na 
trąd i inne choroby zaraźliwe.

Z m arli we Lwowie:
  Djba 21 października br.: Grenzebauer Sobel, córka wdo

wy. 'miesięcy, nieżyt jelit; Martyni Ludwika, wdowa po rad­
cy dworu, lat 78, uwiąd sturczy; Mykietiuk Władysław, uczeń 
seminaryum nauczycielskiego, lat 19, gruźlica; Jaworska Jadwi­
ga, córka piekarza, 2 tygodnie, ostry nieżyt oskrzeli; Zakrzew­
ski Jan, inspektor hodowli,, lat 49, zapalenie ropne woreczka żół­
ciowego; Sinisi Szczepan, zarobnik lat 66, gruźlica; Postuła Ma­
ry a, zarobnica, lat 16, gruźlica płuc; Węgrzynowicz Cj^pryan, 
emer. radca rachunkowy domen i lasów, lat 64; Horak Anna, 
żona zarebnika, lat 71, wada serca; Ollech Sara, lat 38, wrzód 
żołądka; Schneid Marya Basia, zarobnica, lat 75, gruźlica. Jeden 
wypadek poronienia. Razem 12 osób.

Dawniejszy jednolity wymiar grosza czynszowego 
był i wydatniejszym i dogodniejszym.

„Sokół" urządza d. 26 b. m. uroczysty wieczór 
Kościuszkowski z starannie dobranym programem. 
Obowiązkiem polskich mieszkańców naszego miasta 
jest jawić się w sali „Sokoła* jak  najliczniej dla 
zamanifestowania swej żywotności.

Zwołane przez partyę robotniczą zgromadzenie 
ludowe z porządkiem dziennym: „Polityczne położe­
nie w A ustryi“ odbyło się w niedzielę w „Domu ro ­
botniczym*. Przemawiali pp. Szifler i Żołnierz. Po­
wzięto rezolucye domagania się bez przerwy ogól­
nego uobywatelenia przez rozszerzenie prawa wy­
borczego i radykalnych reform administracyjnych.

Aby przeciwdziałać moskalofilskiemu stowarzy­
szeniu „Z oria“, zawiązało się nowe stowarzyszenie 
robotników ruskich pod nazwą „Sicz". Ukonstytuo­
wanie się stowarzyszenia zainaugurowano zebraniem 
w lokalu stowarzyszenia przy ul. G im nazjalnej.

Przem yska filia „Eleuteryi" lwowskiej wybrała 
na pierwszem swem posiedzenia przewodniczącym 
budowniczego p. Meissnera. Postanowiono wziąć się 
energicznie do propagandy wstrzemięźliwości i zało­
żyć gospodę dla antiąlkoholików.

T eatr ludowy miłośników sceny ze Lwowa przy­
bywa tu dnia 23 b. m. i odegra w sali teatralnej 
„Sokoła" sztukę p. t. „Japoński wazon".

Jakób Sc-hneebaum, nowozaciężny żołnierz 10 
p. p., odebrał sobie życie w Jarosławiu d. 18 bin. 
przez powieszenie. W  liście, pisanym do rodziny 
przed popełnieniem samobójstwa, skarżył się Schnee- 
baum na ciężką służbę i srogośc instruktorów.

Onegdaj zmarł tutaj Karol Trassnig, b. inż. 
kol. państw., członek akademii umiejętności w K ra­
kowie i w Wiedniu, członek centralnego instytutu 
meteorologicznego w Wiedniu, znakomity matematyk, 
meteorolog i astronom. Zmarły wiódł żywot cichy i 
pracowity, a tak  był skromnym, iż przeszedł przez 
życie bez rozgłosu, znany tylko mężom wiedzy i n a ­
czelnym instytucjom  naukowym, które zasilał swemi 
pracami i spostrzeżeniami.

Rozmaitości.

Listy z k ra ju .
Przem yśl, 5. października,

{Ze spraw miejskich. —  Wieczór Kościuszkowski. —  
Zgromadzenie ludowe. — „Sicz“. —  „Eleuteryau. —  
Przedstawienie. — Samobójstwo. — Wspomnienie 

pośmiertne).
Sprawa poboru grosza czynszowego została 

nareszcie już załatwioną na ostatuiem posiedzeniu 
Rady miejskiej. Uchwalouo dalszy pobór grosza 
czynszowego od czynszów najmu w wysokości 
od 200 do 300 koron rocznie po 2 procent, od 600 
do 1000 kor, po 3% , a od 1000 kor. i wyżej po 4% . To 
różniczkowanie opłat uszczupli dochód z grosza o 
32.000 kor. rocznie. Ubytek tak poważny w docho­
dach miejskich wypadnie pokryć oszczędnościami w 
innych pozycjach budżetu. Gdy się atoli zważy, iż 
potrzeby miasta w zrastają bezustannie, nabrać wy­
padnie przekonania, że w bliskiej przyszłości nie 
obejdzie się bez nałożenia dodatków do podatków. 
Uchwalono zarazem ściągać opłatę czynszową wprost 
od lokatorów. Wypadnie wiec pomnożyć personal 
kancelaryjny w biurze poboru grosza czynszowego, 
któryby potrafił prowadzić dokładnie kataster mie­
szkań, ewideneyę lokatorów, ich konta osobiste i 
fluktuacyę, tudzież wypełniał tysiące nakazów płatni­
czych, a wreszcie ściągał od opieszałych należytości.

dzowe albo i dziadowskie świnie mają wyżerkę... a 
pokutujące głód cierpią...

— Przyjdą to?...
— Nie bój się... wszystkie te, co czyścowe 

męki cierpią... wszystkie, Pan Jezus odpuszcza je 
na ten dzień na ziemię, żeby swoich nawiedziły...

— Żeby swoich nawiedzały 1 —* powtórzył ze 
drżeniem W itek.

—• Nie bojaj się, głupi. Zły dzisiaj nie ma 
przystępu, wypominki ano odganiają go, i te pacie­
rze, i te światła*.. A i Pan Jezus sam chodzi se 
dzisiaj po świecie i liczy, gospodarz kochany, co mu 
ta jeszcze dusz ostało, aż se wybierze wszystkie, 
wybierze. Dobrze baczę, jak  matula mówili, a i stare 
ludzie przytwierdzają...

— Pan Jezu s se chodzi dzisiaj po świecie! — 
szeptał W itek i oglądał się bacznie.

— Ale, zobaczysz ta... to ino święte widzą, 
abo 1 zasie pokrzywdzone najbardziej.

— Patrzcie-no, a tam się świeci, i ludzie ja ­
kieś są! — zawołał W itek ze strachem, wskazując 
szereg mogił pod samym płotem.

— To leżą ci, co ich to w boru pobili... juści...
i ruojo pany tam leżą... i m atka moja... juści...

Przedarli się przez gąszcz i przyklęknęli u 
mogił zapadłych i tak  rozwianych, że ledwie ślad 
ino został, ani krzyże ich znaczyły, ni d rzew a jakie 
ocieniały, nic, jeno ten piach szczery, parę zeschłych 
badali dziewanny i cisza, zadomnienie, śmierć...

Jam broży z Jagustynką i Kłąb stary  klęczeli 
przy łych grobach umarłych, dwie lampki tliły się 
wściśnięte w piasek, w iatr zawiewał i kołysał świa­
tłami, i rwał słowa pacierzy i niósł je  w noc czarną.

X  długiem  śledztw ie w sprawie okradze- 
nia Banku francuskiego ua sumę 200.000 fran. w zło­
cie, zdecydowauo się wydalić naczeltiika „wydziału goi 
tówki“ i naczelnika „wydziału bankuotów“ za uiedo, 
stateczny dozór. Tymczasem złodzieje bujają ua swo-, 
bodzie i trwonią zapewne resztki owej sumy.

ODPOW IEDZI "REDAKCYI.
Dr. F. w Z. Uznajemy zupełnie motywa pańskie i list 

pański zachowamy jako materyał redakcyjny, nie drukujemy gq 
jednak, bo za drobne w gruncie rzeczy przewinienie naraziłby 
owego urzędnika kolejowego w Sądowej Wiszni może nawet na 
utratę posady.

C z y t e l n i k  ze Ś w i ę c ą  n. Nie wylosowany.
Pp. ws pó ł pr acowni ków naszych stałych i przj'go- 

dnych upraszamy, aby artykuły, nadsyłane do redakcyi, pisane 
były po jednej stronie kartek. Wymaga tego technika drukarska 
przy składaniu pospiesznemu Rękopisy, pisane po obu stronach 
papieru, uwzględniać będziemy tylko w wyjątkowych razach.

Przyjechali do Lwowa
dnia 22 października b. r.

H o te l G eo rg e fa . Br. B. Popper z Wygody, hr. L. Ko.
ziebrodzki z Chlebowa, hr. A. Dzieduszyeki z Jasionowa, hr. 
A. Potocki z Lugerna, hr. A. Gatterburg z Metzu, hr. E. Tysz­
kiewicz z Krakowa, K. Schwoed z Antwerpii, M, Ginssel z Fel- 
sztyna, H. Zakrzewska z Wiktorowa, E. Lang z Wiednia, W. 
Szczepański z Laszek, A. Bossy z Jass, C. Mahlke z Modlingu, 
A. Kohn z Węgier, M. Zony o z Lizbony, M. Rodba z Nowego 
Jorku.

—  Juści... matula moja tum leżą... baczę... — 
szeptał Knba cicho, więcej do siebie, niźli do W itka, 
któren przykucnął przy nim, bo ziąb go przejmował 
nawskróś.

Noc była coraz głębsza, w iatr mocniej targał 
drzewami, że długie warkocze brzóz zamiutały po 
mogiłach, a białe ich pnie, niby w zgła śmiertelne 
przyodziane, majaczyły w mrokach.

Ludzie się rozchodzili... światła gasły... śpiewy 
dziadów umilkły... milczenie uroczyste a pełne dzL 
wnych szelestów i głosów przejmujących zapanowała 
wśród mogił. Cmentarz jakby się zapełniał cienia? 
mi... tłumem widm... gąszczem mrocznych zarysów... 
gędźbą rozjęczonyeh a cichych głosów... oceanem 
drgań, ruchem ciemności... błyskami trwogi, niemem 
łkaniem... tajemnicą pełną przerażenia i zamętu, aż 
stado wron zerwało się z kaplicy, i z krzykiem 
uciekały na pola, a psy w całych Lipcach poczęły 
wyc długo, rozpaczliwie, żałośnie.

W ieś była cicha, mimo święta, drogi były pu? 
ste, karczma zamknięta, gdzieniegdzie tylko, przez 
małe zapocone szybki błyskały światełka i płynęły 
ciche śpiewy pobożnych i głośne modlitwy odmawia­
ne za zmarłych...

Z trwogą wysuwano się przed domy, z trwogą 
nasłuchiwano szumów drzew, z trwogą patrzano 
w stronę, czy nie stoją, nie jawią się ci, co w dniu 
tym błądzą, przygnani tęsknotą i wołą Bożą... czy 
nie jęczą pokutniczo na rozstajach... czy nie zag lą­
dają przez szyby żałośne...

A gdzieniegdzie, starym zwyczajem świętym, 
gospodynie wystawiały na przyźby resztki wiecze* 
rzy, żegnały się pobożnie i szep ta ły : (C. d. n.)
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Z targu pieniężnego,
W ie d e ń , 25 paździer. Zamkniecie wczorajszej giełdy: 

popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 672*60
Akcye węgier. Zakładu kredytowego 707 50, Akcye anglo- 
banku 273'10, Akcye Unionbanku 733-—, Akcye Landerban- 
ku 390*75, Akcye Bankvereinu 450 50, Akcye Bodencredit 
923*—, Akcye gal Banku hipotecznego 536*—, Akyye kolei 
państwowych 703*25, Akcye kolei południowych 74*50, Akcye 
Tramway A. — , B. , Akcye kolei Elbethal 458*—,
Akcye kolei półn. 5660, Akcye kolei czerń. 560*—, Akcye 
Alpiny 358*—, Akcye Rima Muranyi 475*—, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1430*—, Akcye Fabryk broni 302*50, Akcye 
tureckie tytoniowe 326*50, Oblig. węg. ind. 97*35, Renta 
majowa 100*60. Austr. Renta koronowa 100*15, Węg. Renta 
koronowa 97*50, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 95*95, 4 proc. 
listy Banku kraj. 96*75, 4Va proc. listy Banku kraj. 101*—, 
4 proc. listy Banku hip. 95*75, 4Va proc listy Banku hip. 
100*15, 5 proc listy Banku hip. 110*—, 4 proc. GaL Obligacyi 
propinac. 98*40, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 97*15, 4 
prc pożyczka m. Lwowa 94*75, Losy tureckie 111*50, Marki 
116 92, Ruble 252*75, Kredyty - * —, Alpiny —'— Węg  
jjrecP —•—, Unionbank —*’—\  Koleje państw —

Usposobienie spokojne
‘B e r l in ,  25 październ. Przy zamknięciu wczorajszej 

giełdy: Kredyty 212*40, Staatsbahny 151*40, Disconto Co- 
mandit 187,—, Berlin Tow. handl. 154 90, Laura 198*25, Bo- 
humery 170*25, Kolej półn. wschodnio-Pruska 77*50, Rubel 
za gotówkę 216*35, Kolej warsz.-wied. — * - , Kolej morza 
śródziemnego 83*70, Kolej Meridionalna 127*—, Losy ture- 
okie 121*25, Renta włoska -  —, „Harpener" kopalnia wę 
g*la 167*10, Kolej Marienburg-Mławka 72*70, Konsolidacya 
533*— Lombardy 19*50, Kolej Henry 95*25, Niemiecki bank 
narodowy 215*—, Kanada Proferred 136*—, Akcye żeglugi 
namburskiej 101*25, Kurs warszawski — .

B u d a p e s z t , 25 październ. Wczorajsza giełda : Wę­
gierska renta złota 119*80, Węgierska renta koronowa 97*45, 
Węgierski bank kredytowy 707*75, Węgierski bank dla 
przom. i handlu 29*—, Węg. bank hipoteczny 471*—, Węg. 
bank eskontowy 451*50, Austryacki bank kredytowy 672*50, 
Rima Murany 618*—, Budapeszt kolej miejska —*—, Kolej 
południowa — , Austr.-węg. kolej Państw. —*—.
‘ Tendencya spokojna.

B e r l i n ,  25 październ. Wczorajsza giełda wieczorna: 
i  proc. węgierska renta złota 101*50, Węgierska renta ko­
ronowa 98*25, Austr. akcye kredytowe 212*50, Staatsbahny 
151*40 Lombardy 19 50, Disconto Comandit 187*-, Ruble 
216*35. Tendencya spokojna. .

F r a n k f u r t ,  25 paździer. Wczorajsza giełda wie­
czorna* Austr renta papierowa 101*20, Austr. renta srebrna 
101*15 Austr. renta złota 103*— Austr. akcye kredytowe 
212*50, Staatsbahny 151*40, Lombardy 19*40,4 pr. austr. renta 
koronowa 100 60. Tendencya dość dobra.

H am burg*, 22 październik. Wczorajsza giełda wie­
czorna : Austr. renta srebrna 150 —, Austr. akcye kredytowe 
215*25, Lossr z r. 1860 — *—, Staatsbahny 151*50, Lombardy
20*35, Austr. renta złota 102*70, Węgierska renta złota 
L01-70.

Tendencya spokojna.
P a r y ż ,  2 2 października. Wczorajsza giełda wieozorna : 

4 proc. hiszpańskie Exterieurs 84*40, Credit foncier <50* ,
Bank ottomański 588*—.

Tendencya mdła.

Targ zbożowy i towarowy.
B u d a p e s z t ,  25 październ. Pszenica na paźdz. 7 43 

do 7*44, Pszenica na kwiecień kor. 7*38 do 7*39, Zyto na 
październik 6 45 do 6*46, Zyto na kwiecień 6*44 do 6 47, 
Owies na październik 6*28 do 6 29, Owies na kwiecień 
6*27 do 6*28, Kukurudza na sierpień 5*78 do 5*79 Kuku- 
rudza na maj - * -  do Rzepak na sierpień 11*70
do 11*80

Pięknie.

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r :  
J ó z e f  Z ie m b iń s k i .

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A .
D la dogodności ingerujących zaprowadziło Słowo Polskie

KORESPONDENTKI INSERAT6WE
które nabywać można w Adm inistracji, we wszystkich 
biurach dzienników i trafikach, po cenie © 0 , ©0, 1 2 0 ,  
1 5 0 , 1 8 0  halerzy. — Korespondentki inseratowe upo­
ważniają do umieszczeuia ogłoszenia w Słowie Pol- 
slciem o 1 0 , 15 , 2 0 ,  2 5  lub 3 0  wyrazach.

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya „Słowa Polskiego14 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

Doniesienia o so b iste .
Odżyłam. Z w dzięczności 

całuję czołko. Szczegó ­
łów  nie znają, p rzep u szcze ­
nia z  p rzy k ła d u  podobnego. 
P odejrzenie, lis t w iosenny. 
N iebezp ieczeństw a niem a  — 
brak chęci. Ja k  długo cze­
kać ? donieś. M o tyl zdał? Pi­
sać in a cze j m ożna ? P rzez  
zbieg okoliczności, dopiero, 
odpowiedź odebrałam.

9980 1

Technik chciałby zaw rzeć  
znajom ośp z  panną, któ- 

raby m u dopomogła do ukoń­
czenia studyów . A d res  poste  
restan te „ParasoP, Lwów.

9990 1

Młody, p r z y s to jn y  urzę­
dnik p a ń stw o w y po ­

szu k u je  w celu m atrym onia l­
n y m  młodą pannę n a jw y że j  
28 la t liczącą, fotografia po­
żądana, pośrednictw o m oże- 
bue, d yskre cy a  zapewniona  
A dres „A. Z.u poste restan te  
Złoczów. 9988 1

Cierpiącem u na  spleen ga­
licyjski, z powodu n ie­

dobrego klim atu , kto poda  
ra d y k a ln y  sposób kuracyi, 
m oże być p e w n y  w y so k ie j  
nagrody. A d res  „Puhacż", 
P rzem yśl, p. r. 8873 2-1

Rozm aite.
Skład płócien K o rc zy ń ­

skich. i b ie lizny  go tow ej 
Lw ów  H alicka i6. Poleca  
bieliznę wełnianą dam ską i 
m ęską w w ielk im  w yborze, 
oraz k o łd ry  na w ełn ianej 
wacie i m aterace włosienne.

9821 3 0 -1
"Tuzin fo to g r a f i i  od  S z i
s w  jedynem  artystycsnem  

atelier L. KOEHLERA art. 
malarsa. Fredry 7.

8782 1 - 2

Los krakowski
jest jednym z najbardziej po­

lecenia godnych losów.
— Tylko 10 ciągnień. — 

Główna wygrana l£. 5 0 .0 0 0  
Sprzedajemy losy krakowskie 
za gotówkę podług kursu dzien­
nego (około kor. 82) lub na 
spłaty miesięczne w 24 ratach 

po 4 korony.
Dom bankow y  Rohatyn  
i Ułam, L w ów ,  S y k s tu sk a  8. 
_________________9732 10—4

W  w illi ul. Kochanowskie­
go 7a całe piętro 6, po­

koi z przynależnościami do wy­
najęcia. Oglądać 11—1.

9293 1 0 -8

W P a s a ż u  M i k o l a s c h a
otworzyliśmy od wejścia z ul. Kopernika 9701

Biuro sprzedaży
Słowa Polskiego

tamże składać można prenumeratę miejscową, nabywać poje- 
dyńcze numery Słowa Polskiego, jakoteż nasze wydawnictwa, 
z których przypominamy nasze nowości:

W acław  Gąsiorowslci: „Huragan", powieść historyczna 
w 3 tomach. Cena 6 kor., w opr. 7 kor. 80 hal.

Dr. Głąhiński. „Zamach na uniwersytet polski we Lwo­
wie44. Cena 1 kor.

A. G ruszecki:  „Większością", cena 2 kor. w op. 2*60. 
M arceli Prevost. „Szczęście w małżeństwie" tłuma­

czyła Anastazya Świderska. Cena 60 hal.
W iesław  Sclavus: „Ugodowcy“, powieść. Cena 3 kor. 

w oprawie 3*60.
Administracja „Slow Polskiego*1 we Lwowie.

Towarzystwo Wydawnicze
w e  L w o w ie ,  u l .  M o c h n a c k ie g o  O .

poleca do nabycia we wszystkich księgarniach d z ie ła :

E. Bernstein. Zasady socyaiizmu i zadanie socyalnej 
demokracyi (w* zaborze rosyjskim niecenzuralne) kor. 3. 
Dr. C. Bougle. idea równości. Studyutn socyologiczue. 
kor. 4. — H. Ceysiugerówua. Duchy Żórawie. Fautazye 
i obrazki kor. 3. —  Dr. St. Eljasz - Radzikowski. Sty! 
zakopiański (bogato ilustrowane) 3 k. — Fr. Rawita-Ga- 
wroński. Studya i szkice historyczne. Serya II. 4 kor. 
j .  Grzegorzewski. Z pod nieba wschodniego, uowele i 
fragmenty z podróży 5 kor. 20 g. — J. Kasprowicz. 
Bunt Napierskiego (ilustrowane, nieceuz.) 3 k. 20 g .— 
J. Kasprowicz. Ginącemu Światu, cztery poematy (nie- 
cenzur.) 3 k. 60 g. — J. Kasprowicz. Wybór poezyi 
3 k. —  L. Kulczycki. Anarchizm współczesny (uiecen.)
5 k, —  J. A. Kisielewski. 0 teatrze japońskim, kor. 1 
50 g. —  T. Korzon. Zamknięcie dziejów wewnętrznych 
Polski za Stanisława Augusta (uieoenz.) 80 gr. —  Boi. 
Koskowski. Finlandya 2 k. 60 g. —  j .  Kubisz. Z ni­
wy śląskiej. Wiersze. Na dochód Domu narodowego i 
Macierzy szkolnej w Cieszynie kor. 3. —  Z. Milkowski 
Sprawa ruska wobec sprawy polskiej (niecenzuralne) 
1 k. 20 g. — Stau. Majerski. Mapa fizyczna ziem polskich 
(bardzo odpowiednia do nauki liistoryi i geografii ojczy­
stej) 1 k. 80 g., podklejona na płótuie 2 k. 60 gr. —
N. N. Potęga wojenna Rosyi w świetle najnowszych 
danych urzędowych (z mapką dyzlokacyjuą pogranicza 
zachodniego) 5 k. 50 gr. — Piastuu. (W. Naake-Nakę- 
ski). Spór czesko-polski na Śląsku cieszyńskim 1 k. — 
J. K. Potocki. Współzawodnictwo i współdziałanie. (Spo­
łeczeństwo jako orgauizm. — Geniusz i tłum. —  Dobór 
miłosuy. —  Kobieta i mężczyzna. —  Wrogowie nauki)
6 k. — A. Potocki. Stanisław Wyspiański (studyum 
literackie, nieceuz.) 3 k. — A. Potocki. Marya Kono­
pnicka. Szkic literacki z powodu jubileuszu. Kor. 1*50 g. 
(niecenzuralne). — Dr. A. Szelągowski. Pieniądz i prze­
wrót cen W XVI. i XVII. W. w Polsce kor. 7. —  F. Po­
pławska. Dwie mogiły, powieść dla starszej młodzieży 
(nieoenzur.) 3 kor. — J. L. Popławski. Życie i czyny 
pułkownika Z. Miłkowskiego (T. T. Jeża), (nieceuz.) 50 
gr. —  Pereświt. Bajka. Alegorya smutnych dziejów 
uiewoli, (nieceuz.) 2 kor. —  K. Rakowski. Powstanie 
poznańskie W r. 1848 (nieceuz.) 6 k. —  Sewer. Na 
pobojowisku. Nowele (niecenzuralne) z  czasów powstania 
1863 r. i wojny 1870 r. 4 kor. 40. —  E. Vanderwel- 
de. Kolektywizm i rozwój przemysłu kor. 2 gr. 50 (nie­
cenzuralne). —  Wł. studnicki. Wyodrębnienie Galicy!- 
Kwestya bytu tej dzielnioy (niecen.) 2 kor. —  Świerk. 
Z szarej przędzy, powieść z życia współczesnego w Ga- 
licyi (nieceuz.) 5 k. 20 gr. —  J. S. Wierzbicki. Rap­
sody starosłowiańskie, (z czasów walk z Germauami), 
kor. 1 gr. 20. — K. Wróblewski. Kornel Ujejski k. 5. 
St. Zdziarski. Bohdan Zaleski, kor. 7. —  M. Zych. 
Syzyfowe prace, powieść ze stosunków w Królestwie 
(niecenz.) 4 kor. —  W. Żmudzki. Niedola, nowele (nie­
ceuz.) 2 k. 9695

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 22 października 1902.

rey o ile  inaozej n ie poaano obliczone są za 100 
m nom inalnej 'wartości i  za gotowK^ -------------  —_ . o,°/o

.4*2

. 4*2

. 4**2

.4*2

.3-2

.4

.4

Ogólny dług państwa.
n o lity  dług państw s  
oanknotach, maj—listopad . . .

lu ty—sierpień . .
rebrze 9tv czeń —l i p i e c ................

x w ioc ień —październik . 
y * roku 1.854 po "250 Zł m. k. .
y  1860 „ o00 zł. w. a. .

* 1860 T 100 z ł, „ « •
* 1.864 „ 100 zł. „ r • *
" 1864 r 50 zł. r r • • ~

;y z a s W  dom en pań stw  120 zł. o
Dług państwa krajów koronnych
radzie państw a r e p r e z e n t o w a l i ,  .

itr. renta złota  w olna oa poci. • •
.  w  wal. Kor. w., oa pod. • 4 ,
„ inw ost. wol. od pod. • * t

Obligacye kolejowt.
©j A rcrks. A lbrechta w sreDrze . 4 

ces. E lżb iety  w  złocie w. oa p. 4 
cesarz. Franc. Józefa  w sreo. _ • c 
Arc. Bud. w. K. woL oa poa. 4 
ces. E li. 200 zł. m. k. za sztukę o «/< oJ0
K arola Lud. 200 zł. m. k- t r 0
Obheacye pierwszeństwa Kolejowe, 

ej A rcyks. Alb. 300 zł. w  sreo. . o
200 zł. *w złocie . o

cxes! Em. 1885 200. 1000. 5000 zł. 4 
1895 400. 2000. 10U00 K. 4 

B ukow ińskiej lokal. 400 Kor. . • 4 
Karola Ludwika srebr. . • • • -4
Lwow.-Ozer.-Jask1e3 L m . l 8y* -4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
jiersk a renta złota  
g* renta w. Kor. w olna od poa. 
g. renta w. Kor. r r . * 
yczk a koL z r. 1889 w  z łoc ie  ■
yozka koL z  r. 1889 w sreDrze .
g. obligaoye propin. w. a. . • •
g. r prem . reg. C issy  • •
g. p ożyotk a  prem, po 100 zł. • • • _
n » r t ^  * ’ * *igacye lndem nizacyjne h ipoteczne

K roacyi i S ł a w o n i i .................. *
Propinacyjne w ol. od pod. • • • » j

giorfekie obligacye h i p . ..................   1.
►acyi i Sław onii oblig. hip. . . • • 4 |i

Inne publiczne pożyczki, j
iyozka ree. Dunaju z r. 1878 . . • ó B
„ r „ z r. 1899 . . .  4
„ krąj. B ukow iny z r. 1893 . * 4
, prop. B u k o w in y .............................. 5
. nos. kraj. z r. 1868........................ 4

ptac^iiządają

100:c?ó; 100180 
100,60: 100 80 
100 100 70
10O 0 . 100 70 
"" -f  187 

30, 151 
— 183 50 
—|i 258 

253 
73': 300

120 i 
10;, 100? 
70' 92 £

99
118 -
126 60; 1-

Glal. obi. prop. z r. 1889 .......................... 4
P 02 . m iasta L w ow a z r. 1896 . . . .  4

z r. 1900 . . . .  4 i/a
. . W iednia z r. 1874 . . . .  5

R enta w łoska za 100 l i r .......................... »
Poz. nypot. Bułgaryi z r. 1892 . . .  6

Listy zastawne
(Obligaoye hip ot. i  lis ty  dłużne). 

Austr. zakł. łcrea. ziem s. los. w  50 L 4 
Buków. zakł. kred. ziem sk i . . . . .  5

r r .............4
Gal, akc. "d. h. z 10°/o nr. L w  39Va 1. 5

. 4 

. 4 

. 4 

. 4 

. 4 

. 4 

. 4 

. 4

*/«

00 100 5 
' 514 -

99 20' 100 —90 100 |2ó
98|75l 99 75 

20; IW \
* 100 i

136;— 159- 
199j5()!j 201 F„ 
199 L<i 201 bo

ioo|—f 101 ioo;r,o"' 101
97 73}: 93 „
98  ------

, 1 0 8 -  
23; lf^ :25 
3oJ 98130 
73 108 75 
503 97|50

GaL „ „ B los "w 50 lat.
Gal. r r r los w  60 lat. . .
Gal. Tow. kred. ziem . los w  56 lat 
Gal. r r B r w  41 lat
Gal. „ r r aawn. em is. .
GaL „ r r po 200 Kor. . .
Banku kraj. dla Gal. i Lod. w  51 1.
Banku „ „ r zwr. w  571/2 L
Banku r oblig. kom un. 2 em is. .
Banku „ r „ 3 e, 1. w  42 L . 4 1I»
Banku r „ r 4 em. 1. w. 45 L
Banku r r kol. 1. w. 57VsL . . .  4
Austr. węg. Banku los w  401lt L . . 4
Austr. , r ios w  50 1.................4

Obiigacye z prawem pierwsżeństwa.
Koiej póln, cos. Ferd. em. z r. 1886 . 4 

•  » r r ,  ,  1887.4
r r * r .  - 1888 . 4
r r r « „ r 1891 .  4
« r r r „ r 1898 .  4
„ L w ów -O zem .-Jassy 1834 p. 10°/o 4 

„ 1884 . . . .  4
Gal. kol. lokalne w s c h ó d . ...................... 4
W ęg.-GaL kolej em. 1870 • .................. 5

„ „ r r 1878 .......................6
l  r ; f 1887 ....................... 4

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt. obL pr. em. 1880

po 100 zł. w. a........................................3
„ „ „ om. 1889 po 100 zł. w. a. .3  

Tow. i .  na Dun. 100 zł. m. k. p. 10% 4 
UregnL Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. 5 
W ęg. banku hip. pr 1. z. po 100 zł. w . a. 4 
Poż. m iasta Tryestn po 100 A. m. k. i  
Poż. r r po 50 zł. w. a. 4
Poż. serbska prem. po 100  ................. 2
Tureckie obi. prem. kolej po 400 fr, 0

Losy cezprocentowe (za sztukę).
B udapeszteńsk ie Basiiioa po 5 zł. w. a. • 
Zakł. kr. ć ia  hand. i  prz. po  100 zł. w. a.
Ciary po 40 zł. zn. k . .........................................
Pożyozka m. Insbruku po 20 zł. w. a . . . 
Poż. prem , m ias. K rakow a po 20 zł. w. a.

,. ,, L ubiany po 20 zł. . . .
Ofen po 40 słL w. u .........................................

94
100
122;
106

9* 
97 

255 101
•iri loi

262
269
285

251

225
88

111

J3
42'
205

98'
94

1 0 1
123

106

90

101
91 

102 
100 70

2020 101 
80:! 101:80 

101120 
101175 
101 20 
93120 
98,80

i 109,30

99
30

7 5 -19o!-

50264 
264 
487125
2541.
245 — 

90 _  
112?—

7*
78

199

50

Palfiy  po 40 zł. m. c ...........................................
Czerw. Krz. austr. tow . po 10 zł...................

* . •» węg. tow . po 5 z ł . .....................
F unaacyi a rcyss. R uaoiia  no 10 zł. . . .
Saim a po 40 z£. m. n. . . ^ .........................
Pozyczaa m iasta Saizourga po 20 zł. . .
St. G enois po 40 zł. zn. k . .............................
Poz. pr. m. S tanisław ow a po 20 zł. . . .  
K om unalne m. W ieom a z r. 1874 po 100 zł.

Akcye przedsiębiorstw transportów.
Buk. kol, lok. akc. pierw. 200 zł. . .

.. .. akcye zakład 200 zł. .
Austr. Tow. żogi. na Dunaju 1500 Kor. 
K olei póŁn. oes. Ferayn. 2100 Kor. . . 
K ołom yj, kol. lok. takc. pierw.) 200 zł. .
Kol. L w ow -B ełzec (akc. pierw.) 200 zł. •

„ L w ow-C zern.-Jassy 200 zł......................
„ w schodn.-gai.-iokaln. 200 zł...................
„ państw ow ych 200 z i. — 500 fr...............
„ południowej 200 zł. =  500 fr.................
„ w ęg. gaiicyj. lokal. 200 z ł.......................

Akcye banków (za sztukę)
Banku Angio-austr. 240 Ko r . . . . . . . .
Peszt, banku handl. 1000 Kor.........................
Zakład kred. dla handlu i D rzem . 320 Kor.
W ęg. oanku kredyt. 400 Kor...........................
Dorno austr. tow. esk. 400 Kor....................
Goiic. banku hipotecz. 400 Kor....................
Gaiic. banku dla nandiu i przem. 400 Kor. 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor. . .
Banku Austro-węg. 1400 K o....................' . ,
Banku Związków. (liniouDank) 400 Kor. .
Czesk. oarutn związk. 200 Kor.......................
ZivnostensKa oanka 200 Kor...........................

Akcye przedsięDiorstw przemysł.
Tow. kopaiń. w ęgia w Brixx 100 zŁ . . •
Gaiic. karp. naft. tow . 500 Kor......................
Austr. tow. górnicze A ip ine 100 zŁ . . . 
Prazkiego tow. żeiazn. przem . 20o zł. . .
Scnoanicy 500 K o r . .................................
Tnreck. zarz. tyton iów  500 franków . . . 
Trifai tow . kop. w ęgia 70 z ł . .........................

W e k s l e ,
(Czeki, dew izy  krótko term,) %  

Berlin i n iem . m. bttnk. za 100 marek 4 
Londyn za 10 funtów  szter. . . . . .  4 
Paryż i francusk. m. bank. za 100 fr, . 3 
Petersburg i W arszawa za 100 rubli . 5Vs 
W łoskie bank. za 100 l ir ó w ...................... 5

W a l u t y .
Dukat o e sa r sk i.....................................
20-ira n k ó w k a .........................................................
20-m arkówka  .............................................
N iem ieck ie  banknoty za 100 m arek . . .
W łosk ie  banknoty  za 100 l i r .........................
R nble ban an oty  za 100 r u b li.........................

184 187 —

54 65 55 6b
27 25 28 25
72 — 76

245 — 260 ___

78 — 80 ___

2K0 — 276 —
---- .—

424 ---- 429 —

400 _ 406
366 ---- 3/0 - -

900 906 —

569 *J— 5710 —

— ---- — —
-

562 50 564
392 — 400 __

— — — _
— — • —

433 434

273 50 274 50
12595 |260o ■—

674 5Q 6/5 —
-  ■

■ Ą

— —

484 485 50
537 — 539 —

334 — 844 —
— — —

157/ — 1587 —

534 50 535 50
*248 50 24.9 -

2"6 30 237 so

705 _ 715
860 — 870 —

349 75 350 7o
1440 — 155*2 —

820 — 850 —
---- — —

395 — 898
-

110 92 117 12
239 15 239 35

95 15 95 27
: .— — — *

94 9c
1 93

,10

11 3£■ 11 41
IG1 Oii  IG107
23: 41Ą 23149

11Ci 9.*1 117* 15
9Ei 15Ą 9Ći 35

25Sl| K) 253150

płacą żądają

330 —| 340 -

563 —| 572 —

400 — 420 -

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

. Lwów, dnia 24. października 1902.

I. Akcye za sztukę.
Banku hipot. gaiic. po 200 zł. (400 K.)

E s  aividende 20 Kor..........................
Banku gaiic. dla handlu i przem ysłu

po zł. 200 (400 K o r . ) .........................
Kolei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Koiei Lwów-Gzern-Jassj’ po 200 zŁ w. a.

w srebrze (400 K o r .) .............................
Garb. w R zeszow ie po 200 zł. (400 Kor.)
Fabryki w agonów  w Sanoku przedtem

L ipińskiego po 500 Kor........................
Tow. dla gaiic. przećsięb. elektrycznych  

wod. po 200 zł. (400 Kor.) .  .................
II. Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu bieżącego  
Banku h. g 5% w. a. w yl. z 10°/„ . . . .
Banku h. g. 41/a°/0 w. a. ios w 50 L . . .
Banku h. g. 4°/o „ „ los w  60 1. po 200 K.
Banku kraj 4l/2°/o w. a. los w  51 L . . . .
Banku kraj. 4°/o w. a. ios w  57 1..................
Towarz. kred. gal. ziem, 4°/o (1 emis.) . .
Towarz. kred ja. gaiic. ziem sk. 4°/o los

w 411/2 l a t .....................................................
„ 4% ioB w  56 l a t ..........................................

III. Obligi za 100 K.
bez kuponu bieżącego  

Galie, funduszu propinacyjnogo 4% w. a. 
Bukow iński fund. propinacyjny 5% w. a. 
Kom unalne Banku kraj. 5°;o *2 em isya

r 4W/0 3 em isya .
„ „ 4°/o 4 em isya . .

Kolej lokain. wach. 4°/o po 200 Kor. . .
P ożyczk i krajowej 6°;o w. a. z r. 1873 . .
P ożyczki kraj. 4°/o po 200 K. z r. 1893. . 
Pozyczka m iasta L w owa 4°/o po 200 Kor.

„ „ „ 41/a°/o po 200 Kor
IY. Losy,

Miasta K rakowa po 20 zł. (40 Kor. L .
Miasta Stan isław ow a po 20 zł. (40 Kor .).

Y. Monety.
Dukat c e s a r s k i ...................................................
20 -fran k ów k a .................... .....
100 rubli r o s y j s k i c h .........................................
100 m arek niem ieckich  .  .........................

99 -  

—| 102 7Q

75 -

1012(1

KANTOR W YM IAN?

CL uprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. I  nprzyw. galicyjsŁ akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Gddział depozytowy

——BeasMff

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

zaliczki 4

rjedfto M prow ad iono  n a  w z4r in sty tu ey j zavranl«nnyeta ta k  zwane
D E P O Z Y T Y  S C H O W K O W E  (SAFE DEPOSITS).

Za opłatą 25 do 3ó złr. a. w. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kiuczęm, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w eddziale depozytowym.

Nnlłładam Bpółki wydftwniczei Lwowie. StOW zar. B oer. pofeka —  Z Drukarni „Słowa Polskiosro" wo L w ow ie, pod ęsarzadem Józefa Zi©Tnl)ińakiapr0 .


